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z rubryki KRONIKA

-  Gałas w kradzionej koszulce. Historyjka ta jest 

zaczerpnięta z intymnego życia kobiet.  Bo oczywiście 

kwestja  maleńkich  cudów  z  rozmaitych  kolorowych 

„crepe”  i  „chinów” –  zwanych  w czambuł  „dessous” 

– jest rzeczą intymną. Jednakże jest to kwestja b. ważna 

w  dziedzinie  życia  kobiecego  (bez  komentarzy) 

– i dziwić się nie możemy, że p. Jadwiga Świerczyńska 

bolała ogromnie gdy spostrzegła po praniu, brak swej 

ślicznej  cieniutkiej  koszulki.  Postanowiła  znaleźć 

sprawcę  kradzieży.  I  znalazła.  Amatorką  ładnej 

garderoby okazała się Karolina Gałas. Ciekawe, w jaki 

sposób poszkodowana mogła sprawdzić, że ktoś nosi jej 

koszulkę.  Ale  o  to  mniejsza.  Działo  się  to  przy 

ul. Bychawskiej 94.


